
B o r £«. <•.*• **<* »»•***• ' 
MM«k 

(XllWvMr *F wMIU 1926 l*# 
~»~»«^»«»«»«»l i l l»»lM»»»^^ timh~.*qr* 

Hedahcla I fldmlnlsfracja: Blatyifok, Rynek Kofltfuszki Hr. i. Telefon Nr. 63. 
mm-m 

m wi/>eapiacxnym s*laku toayk-Tokjo 
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Po katastrofie aeroĄMnu 
Strastonl lotnicy 

Priy rostMip $m»lmit «W« ttmUri: taMft (w eitmtt) ». kagtian Ptllttttt 

WARSZAWA, 16J 
Dw»j poi; tetrznl wsodtawodnl 

6 y ij^wi^ifj n j^cjj jaj.™! — To-
kjodpntośli klęskę w pbrwssym 
etafw nłefce !pt«cn«J podróty, 

ł p r . Orlli stó wyrusmjący t » 
kdooycie t©j o nlefeywafcgto rekor
du w barwi ;h Rzrczypospolltej 
Polskiej, %tt ustony był, Jak do
niósł mait$ kr Eapiess Poranny 
lądować pot Pragą czeska wsk-u 
tek »epi*ueh »le motoru i rodwl a-
parał. 

DzM **l ranWem, sława fran
cuskiego to nfctwa kpt, PeRetier 
(TOlsy strej sflcat swój samok>t na 
polu Motot rwsklem, 

O godz. I min. 30 z ian*n'.ęte-
fo, wyptrow idzono samolot Potes 
matee, pt Uii s cala noc strzezone-
fOi wypnysfazono samolot Potes 

zony motorem L w 
ich sypie 450 koąf, 
p. Carol dtutsty czas 
.seyny i » « l £ d ją 
.fec-yui porządta 

,myeb stcie-gótawyeh 
at sam mistrz Pel-

y. 
uwadze lak doiwiad-
mika uszła Jedna oko-
tonaście godrin pa-

XXV.. opa-
pilne - Dli 

Mechan. 
próbował 
w naiz 

Tafcie] 
%<pflfdsm 

Wier d'Oi 
Niestety, 

ezonego ! 
fczność, 

SamnM 

dal deMcs. lotnhko TOCRMMO «O-
pątnie. 

N!e^«tftBto lereno ttartu m -
IcWo sle olcrwtole. 

Po ieretacMiam potegoanlB i 
btnfcamł polskimi, <M«M pad-
róśotay wjfll miejsca w samoto-
cta... ZraMtotaio irrfgte,- Riwso> 
ito.« * "**"*"*•" 

Ap-irsf ofbrf»>«!V M U M W M . 
za^MMm WOft IHrAw beMjmy na 
83 go<fa1ny totu, musiał rokwmś, 
ctyfi wiatolec po polu dmty dy
stans, 

Nael« ufraaw) (było te tfitetan 
Jedne] sekundy) Jak aparat prze-
chvHł się na lx* i... stanął dęta, 
zaryty w ziemię, 

Pzucnno się i ratunkiem. 
Nasłcsęicie lotnicy wyszli ca 

lo i katastrofy. Stali pray apa
racie, obejmując się serdecznie 1 
głośno, płaciąc, 

Okakato sic tt lewe koło a-
paratu nanotkało rozmiękłą wy
rwę. Silnie obciąlony aparat 
wskutek tego potknięcia prze
walił się na skrzydło. Złamiro 
się ono na równe połowy. Pod
wozie Jest uszkodzone I motor 
oderwany z (olyska. 

Dalsty lot jest niemożliwy. 

kai#8łr>nfki 

M j i i | T i i ł F f Y I - R Y 
ptrfyjnel arytmetyki Sejmu 
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i wiefkim głosem Narodu 
23 członków Zgromadze-WARS2AW4, * 8 

(wąl). Wyaunlęta p n f i knrt-
c# polską kandydatura Wiiriiśł-
kt Pllsuasklefo nt Praitydairti 
R»ec«ypoipołitA Jut nr«gi to 
znamienna, te i t l s h BOfNM In-
dywldualnoicl i motywami poil-
tyctiemi. 

T» włilclwotel kanlfiattff 
mają dla nlsj idotjyć wiikistolć. 
Jaką drogą to ale st«4 mo*e? 

Absolutna wlęksłOić ?"ironta« 
dzenla Narodowego, liczącego 
4M p«nłdw I l l l senatorów, ra-
zem 855 efłonkow, wynpi 218. 

rricclw kandydaturzo Mar« 
siatka Piłsudskiego op^wiedją 
sit * materai wyjątkami (głoso
wanie jest tajne, kartkanjtl) 

&#% **»* I N * 
Chrs. Dem. 
DubanowtcM 
Dzicy 

100 
41 
19 

1 

^etwteirtlrw 
30 

9 
1 

Rajem 161 48 
czyli 209 erfonków Zgromadze
nia. 

Za kandydaturą Marszałka 
Piłsudskiego P«dn, f ł o s y : 

czyli 
nla. 

Wedta* wssefcleto prtwdopo-
iobteństwa oddadią twe gloay 
m kandydaturą Mirsialka Pif. 
itłdiWego, nadto: 

postfAw 
Kolo tyd. M 
Zjetln. nltm. 17 
Ukraińcy 15 
gr. Mataklcwlcza 5 
Białoniihii Tarasz-

y 
5 
6 

kicwtesa 
Białoruś til 
N. P. Ch. 
Ks. Itkow 
Otort 
Dzikich 

Par,em 101 29 

P. P. S. 

Wywalenia 
Klub Pracy 

41 
óó 
24 
6 

• * Racem 104 19 

civll 130 cztonków Zfromadie-
mia. 

Raiam * tewłcą poselAą nazwl 
sko Marszałka Piłsudskiego mo-
ie zjednoczyć wokoło siebie 259 
gtosdw, 

Na ufoceu stoją dotychczas 
grupy środka: Piast (53 posłów, 
12 senatorów) razem 65 głosów 1 
N. P. R. (19 posłów, 3 senatorów) 
razem 23 głosy. Nastroje w obu 
grapach nie są jeszcze skrystali
zowane, t»po»oW«nia podiietene. 

Chcemy wierzyć, te w gru-pach 
tych wcinile gore — rozwaga. 

SEJN PRZED OSTATNIM WYSTĘPEM 
m/ę Mgą dyskusjom 

i 'dowcipom wiecowym 
WARSZAWA, 2fi,8 

Sejm otywlony. ZJetdtają po-
iłowie % „Plaata" I „Związku 
Chłonskleto". Kluby Ich odbędą 
dr.ll narady. 

Posłowie „plaitowl" zachowu 
|ą się oitrotnłe, nie wyrałają o-
piiijl. Nie chcą, lub nie potrafią 
jej wyrazić, dopiero rorwląlą 
Im ile Języki po posiedzeniu klu-
howem. 

W kuluarach opowiadają sobie 
posłowie przygpdy * ostatnich 
wlccrtw. 

W ćafym kraju p o d c a a Zie
lonych świąt odbywały się ma
sowe wloce. 

Pos. Pawłowski (Str, Chi.) o-
powiada o „zamknletem" «tro-
madzenlu w N. Sąciu, Zapowia
da, i e zgłosi patent na wynala
zek. 

Do N. Sącza ijechalo ile z o-
kollcy około 5000 włościan. Sa
li, ktoraby pomieściła taką licz
bo słuchaczy w N. Sąciu nie
ma, a na zgromadzenie pod o-
twarłem niebem „witotowy" sta 
rosta nie iezwoli tby. 

Ale pos. Pawłowski • tiralazł 
sposób. Kupił kilkaset metrów 
sipagatu I ogrodził nim cześć 
rynku, potrzebną do odbycia 
zgromadzenia. 

Wiec wlec odbył sio zgodnie 
t prawem w zamkniętym loka
lu, a starosta posmutniał. 

Na sipagat pos. Pawłowski 
wydal 15 riotych. 

W Tarnopolu lasaedł lany 

< i 

ł 

, W niedzielę P. P . S. u r z ą d ź ' 
a mtnlfeatacje na c«eić Marszal 

ku Piłsudskiego. 
Aby zatrzeć wralenle, pla-

i towcy t preieiem powiatowej 
organizacji na ozele, p. Desku-

iTdo^w« Jr , e d i u-
Związek Chłopski natomiast 

urządził Jednocześnie pod gołem 
niebem igromadienle, na kto
rem zjawiło sle około 15.000 o* 
sób. 

Po i k o t e o n y m -wiecu, kiedy * 
ztrząd Związku Chłopiklego u- y Chłop 

eteenli dał sle na posiedzenie do sali 
„Owlaidy", zastał tam p r ^ e t a 
Deikura, pnemawlającego do ? 
uczestników wiecu. 

Wlecowników wyproszono m 
drzwi, pozostał jedynie blady z 
wrażenia preies Deskur, 

Wzięto go jednak w obronę; 
trohlono s«paler I wypuszczono 
Jeńca, 

Kiedy "Jut p. Deskur sma-
lasł się blisko wyjścia, chłopi 
zamknęli tsepaler, ' ' 

— Krzyknij pan Niech tyje Pił 
sudski, — to puścimy! 

Pan Destur okrzyk ten skwa-< 
pllwle podnosi. 

— Jeszcze razi — wołano, 
Dobrze, teszcze raz. 
— A te/az po raz trzeci, pa

nie prezesie! 
Pan Deskur okrzyk ten slrwa* 

wypełnił i szybko opuicił roz
bawionych wlecowników, 

UłybllEh PPOChu W wojskowej łahryco amunioji i#lafmMŁoń 
P O D R A D O M I E M 

Jeden zabity, dziewięciu dętko rannych, kilkunastu lżej 
! Pawilon długości 20 metrów zdemolowany 

n 

Rząd kosi arystokracje urzędniczą 
Uposażenia pracowników uprzywilejowanych 

będą poddane rewizji 

Z Radomia lelcfonujc riaszko-
r#spoBd*mt: W największej pol
skiej wojskowej fabryce .amuni
cji „ZagotdtoH" w powitcie ko-
ileniekta, pod Radomiem, zda
rzyła s ^ wcBoraj 

ań^*«w katastrofą 
W aodyflhn, d ługotó w me

trów, mles««ącynj poterowmię 
mauzerowskleg© prochu bezdym
nego I 

ws>bueM bęben mostemy, 
zawierający 130 kffogrampw pro
chu strzemłezego. 

Wybuch nastąpi o gddz, 11 
przed południem w ehwljlł, gdy 
wszyscy robotnicy zaij^d byli 
pracą, i 

Szczegóły tego okropnego wy
padku są następujące: i 

Komendant budynku kriL Wal
czyński, dozorujący rob|>taBców 
z podwyższonego rwmosp, 

toawaiyf kilka fcfetp" 
wydobywających sie z jeflnegb z 
pośród pięciu bębnów. Płttewldu-
jąc nleszcsęśeie dMetey |kap*tan 
dał sygnał natydmiiasto^ego o-
pusaczenia budynku, satti zaś 
zbliiył się do bębna by zbadać 
źródło pochodzenia iskier. 

W chwili gdy zMttał sle, do bę
bna nastąpił 

gwołfowny wybuch. 
Dach ołbrzyrntego bwdyt*u zo 

sta! zerwany i odf 2iucony, wszyst 
W« okna wypadły. 

Liczni robotnicy pracujący na 
sali, pod nadzorem majora mir 
sji francuskiej, Mounnm 1 sier
żanta francuskiego Eygnem'a, 

rzucili sH do ucieczki, 
tłocząc i dusząc sim w e 
drzwiach. 

Kapijan Walceynslfl, letóry 
stał najbliżej miejsc* katastrofy 
— momentalnie 

WARSZAWA} MJ& 
Premier Efartel zwrócił sle do 

ministra skarbu o zkrządzenie 
rewizji, spedjainych - dodatków, 
jakie plobietkją fur&cjonarjusze 
niektórych urzędów 1 instytucji 
Państwowych. Chodzi tu prze-
d w P | y s t k i e f n o zmniejszenie 
doąimów dp pensji. Jakie po
bielałą' urzędnicy monopolu ty-
b a ^ o w ^ o i sfłrytusowego, 

Równocześnie polecił prelmjer 
Bartel, aby poddano rewizji u-
posatenla pracowników Banku 
gospodarstwa krajowego i pol
skiej dyrekcji ubezpieczeń wza* 
jemnyck Prace urzędników tych 
instytucji mają być dostosowa
ne do uposażeń pobieranych 
prze* w z e # l k ć w . panstwo-

*% 

sim4 w płomieniach, 
Ostatkiem sił dowlókł sle niesz 
częśliwy do najbliissej kad^i 
przeciwpożarnej i wskoczywszy 
do wody ugasił płonącą odzież. 

Major Mohrom odniósł bar
da© ciężkie obraśnla — skutkiem 
przygniecenia odłamkam! rozer 
wanego dachu. C i#k ie rany od
niósł także sierżant francuski 
Eygnem, Cały budynek uległ zni
szczeniu. 

Pod gruzami znaleziono 
zmiażdżone zwłoki 

majstra fabrycznego, Wiktora 
Szedela, lat 43. 

Ciężkie obratenta odnieśli Wt-
i e przodownik policji Stanisław 
skl, technik Doroszyńskl, oraz 
robotnicy: Łukaszewski, Jaro
szyński, RyS, Tyszka 1 Cze
chowski. 

Oprócz wyżej wymienionych 
zostało rannych kilkanaście osób. 

C!ężto ranny mjr. francuski 
MOUTCWK jest Jednym z najwy
bitniejszych 

pirotechników francuskich. 
W czasie wojny był kterownł-

kiem wytwórni materiałów wytou 
chowych w Moulin Blanc 

Doraźnie prezprowadzone śledK 
two ustaliło, ze przyczyną wy
buchu były ; 

iskry powstałe z tarcia 
przykrywy bębna o jego brzeg?. 

Na szczęście wybuchł tylko je
den bęben. Gdyby pozostałe czte
ry bębny nie były hermetycznie 
zamknięte katastrofa przybrała
by nieobliczalne rozmiaTy. , 

Zaznaczyć należy, ze w kilku
nastu budynkach wokół wytwór
ni prochu beidyinnego, znajdu
ją się 

magazyny nitrogliceryny . 
i innych materjałów wybucho
wych. r 
mmmmmmmmmHmimammmmmmmJSm 

Przerwany polski lot Paryż-Tokjo 
PRAOA, 26. 5. — Teł, w*. — 

Na północ od Pragi wyładował 
dziś por. Orliński, lotnUj polski, 
który rano rozpoczął rekjorcU.. v 
W P a r y t — Tokjo. Pówod«n 
przerwania lotu był defekt nwto 
ru. 

stał poważnie uszkodzony z po 
wodu nierówności terenu. Dal
szy lot, mimo naprawienia mo
toru, pkazał sto ' 'emoiliwy. 

PorL Oplińskl odesłał aparat 
do warszawy, sam zaś jedzie 
k ^ ! i % * . y 

Po ta r powstały z powodu wy
buchu zlikwidowała miejscowa 
strai ogniowa ochotnicza. 

Rannych przewieziono do szpi
tala św, Kazimierza w Radomiu. 

Na miejsce katastrofy zjechały 

władze wojewódzkie 
z Kielc, policja z Radomia i żart 
darmerja z Dęblina. 

Zwłoki Wiktora Szedela zabez
pieczono na miejscu do czasu 
ukończenia Śledztwa. 

Katastrofa samolotowa na Wiśle 
Angielski pilot nie zdołał przefrunąć pod arkadami 

3-go mostu 
#|ttWk^,li.-

WARSZAWA, 26.5 
Na Wiśle, pod mostem ks. 

Poniatowskiego — zdarzyła się 
wczoraj katastrofa samolotowa, 
na szczęście bez ofiar w lu
dziach. 

Pilot cywilny warsztatów 
samolotowych — Anglik, War-
lodge wraz z pomocnikiem do
konywał na świeżo wyremonto 
wanym aparacie „Heunot" — sze 
regu ewolucyj w okolicy mo
stu. 

Ody usiłował wykonać naj
trudniejsze ćwiczenie — przelot 
pod arkadami mostu, I w tym 
celu samolot zniżył się do po
wierzchni wody, koła zawadzi
ły o fale i aparat przodem za
rył się w dno. 

Lotnicy wyszli bez srwanku. 
Odwieziono ich łódką do 

brzegu. Samolot, nieznacznie 
uszkodzony, przewieziono do 
centra '*""* waj-titatów k>toi 

Szybkie uwolnienie lotników 
z tonącego aparatu zawdzięczać 
należy sprawności policji rzecz
nej, nieustannie patrolującej W k 
słę. , 

GIEŁDA 
Biuletyn giełdowy 

WARSZAWA, 26.$ 
Barie Polski obniżył wczoraj o* 

ficjalny kurs do 11.00. • Po tynt 
kursie robJorte dziś" tranzakcje. 

Obroty rublami wynosiły wczo
raj 6.000 po kursie 5.92 — 5.94. 

Charakterystycznym objawem 
jest silna zwyżka franków fran
cuskich i belgijskich. 

Tendencja dla dolara na czar« 
nej giełdzie bardzo słaba. 

Spekulanci walutowi obawiają ' 
sle dalszej ZBiżW dolara, W obro-

. lach pry#a«ych*ta«ti«kc*e n«p< 

J^Jf y/t^ ^ i ^kŁ..^ /-^%I 



CawarMr, * f < ^ ^ W** , 

FRANCJA ROZUMIE. ŻE W POLSCE 

immm rząd nie da TOble rady 
; z 444 ku la ni i u nogi 

1 NA \WYI>AOKACH WARS/AWSKItH f»Otti|itłA KRYTYONY SrOSUNIK 

kió 
Są J*J|CfV 
fkryctt Mc 

P i w ! , 2,1 m«|i, 
,-fv, KiArc m mówi. ale 

Wf plSłt, 
I o 'co'»iy*t»ftm od dwóch dni 

o warerśwśWm „aanucnu »ti-
nu' , a t,4 ni o !•«<» ditłiłWtt clą-
Kii Mir tf'l«wi »'• nlpJ» « PTM'e 
i M r tw iłu talem, Nie pojwwt sie 
Ala lvilr'snmycfl p o w d i * , dU 
których fal*!) wiełW, czcbłodny 
i n\(ro^a,v dwfiwiA paryek! »rt# 
ogłosi; fi l t*ułłvm. ani chudym 
dutrkierultego hasła: 
„Precz f parlamentaryzmem r 

h jednakowoż w redakcjach, w 
salonach) I w restauracjach, na 
l>olu wirśclgowem I iw giełd ale 
słychać ' to oświadczenie nlcu- [ 
stbnulr I 

A że f rancuzom „prtejadł" sic 
fmriaaneataryzm, te mają głęboki 
'nie MiinlJdłi <i-t Izby ber wlękazo 
•cl, do fattalów, tracących c m l 
pieniądze, twezdołnych do iad-
nvch śmiałych reform, uciekają • 
cych »io| ' 
i o t s M W Jtomisroawdw. 

•więc $ądzą zaiffzyjażrrioną Pol
skę tą ajtmą francuską miarą, 

Od kliku dni niejednokrotnie 
^ w * » ł * > *le * <n opinią: 

— W i s i SeJro, to ooś w p ś e i e 
naszego) „Pałała Bowtton" (sie
dziba pejrumentu). P o t r ó j n y on 
wam ja t dz!«a w moście. Naje-
nerftoHfrjs/v człowiek. prawy, 
lewy czy bezpartyjny nie potra
fi rsądric i tiJcą 

! kultłanotL. 
Czy ten sąd o neazych 444-eh 

fest słiufenv to Jut urn) osąd«i-
oie. Ja i i tylko zkrupulatnie mu 
się «ąujpołnforrnować, te dalszy 
cią# « f s»»ws t t e fo „przawrotu". 
wywołaj wśród „udetuftewit-
ftych" dn pi / lammta Francuzów 

„ — » Jeat 'eh ofromna wtętotośc. 
^ M M roietomwmk. 
f k -_ M ł śieliśmy — mówią «trt 
w <!tiś prjyjtelele. dztamfaTia l 

OH PAWLAMRfłTII 
dyplomaci » że waty Marszalek 
da fi i i ł i dobry ntrykład. t* nam 
ftekate J»k ale „apławła" punów 
pnełftw . 

Itml wtftw aMtMwartelą t ' t i» -
wa Jltnle: 

— IM drotą konstytucyjną to 
nudno fadnfe. ale iakfei mojłna 
raądąlć, ntając przy boku 

parlament bez wlekszoict7 

P ^ i m m , że mAwiąc >» Pol
ice, przyjaciele naai fiancuscy 
mv§Ą raciscl. pr*er »imk>(iJc o 
i łycJi wtAwtiwb holąc»katłi. 

A-le nastroił to są rnnniinme, 
ewtawcin, t? \r\i\wi:tekm ten
dencyjny HcrUn Młiniec* naa 
depcs/.aii o insnąfcj opoeycji w 
l^olscf. » nnmm stulywęcwiej ar 
mji łl.ilfr<i*,sk1n »• Warazawę 
lt.<l 't d „ 

W>»lc/yinv i. tą w o g ą propa
gandą ttifenii Młuirn. Rtlrl. be* 
w r s M u n.i te h*l> IIMIC opinje h * 
synuwiK, 

trtaba kvt* oNakanym. 
by nie /rourtnicć, te tego rodza
ju wiadomości tww« nam wyrrą-
<Jt'ć re»htą jzkode, łut me tytko 
pod względem moralnym ale («t 
md wwlędwn Eo»txxlarctytii i 
hnanmowym. 

Wszyscy Ju-dile dobrej -mil 
priywvnl«Ją M§ do odparcia tej 
niemieckiej o tanywy, Wcseorai 
przyjecłwł wprost i Wirs iawy 
wybitny zoolog 

krakowski profesor • 
Michał Siodle*!. Bezpośrednio i 
po prayjefciile przyszedł do mnie 
do redakcji „Matłn'a". Ogłosiłem 
natychmiast jego oiwladczerria, i 
Jrtdre tttmmzam w stylu telegra-

— "Polska wtetełimta,,. prxt-
lom im wyIŚMit M na dobre... 
wnód polUphommH mU... cmć 
wszędzie lakhy odrodzenie da-
cha, iąinośł dn procy, do $po~ 
hojnego gospodarczego wystt-
ku... porze^iek nlgiM* Jife ia*ld -

ftmv,„ tn>ekg mńf prukftml 
przez Pot»ką ł y t mtnuśy opótnle-

Śf«>wa łe newMnag« i n u neto 
i»ffmt«««, i # 'fanilMtatitRO w 
Jatłni fKrfWyfce *r»bif citrf*, u-
*p<»li»j«jąi« p ru len i t . Stały •!# 
one d*ł«l«l Hm* tętn 

rołwtdw o Potiai, 
rranoizl Jednakowe* trłe orf> 

stepują o»l swej „*d«i •«•" .„ 
• W^zysflto to ptcjltnie. mAwłą, 

a te oo bedrie > WMłyn parła-
m«itmm"ł„. 

'lak ale nttdwf, »ł« #<i«e *.'• t-
naczej. 

tttnryk Kw* » KitetmmM, 

PIERWSZY ETAP LOTU PARYt - f OKJO 
zakończył w Warszawie francuski l i t i ik 
światowej sławy kapitan Pelletler d'Olsy V 

WARSZAWA, * J 
N* toaiMm tiwIwtiowaltHmi wy 

lądowi/ W « » M J o łod». • po 
poł. jaden i najtepaiych lotni* 
kńw Iwlat ł , Francuz kapiun 
PełMatler 4'Oiay. 

Dttelny tan ptktt roepocząf 
wosoral wiatki 

M Pary* - Tokio. 
laaajo w4la4 aa eftlitłł i ł laanJktant 
par. OrllAiktm. 

%m. Pi l ł ł t lw tfOlty d»l* 
wcMittym ranktem 

oiiiutiii,! w śaluą drogę, 
wra* t towtresratent awym łut 
madianlklam CąroWm, uczaatn1 

ktetn gl«fc»t© M»xłoro«ft«so 
rakhi t r jydntow^o Pary* K<>*i-
ftąntynopol. 

Bcipeilfecmto po watawlenlu 

roo przymusem 
niezłomnej woli Narodu, 

któremu obrzydło party/nlctwo 
i obłąd poMykowMia, 

Ejm clicii; nii ohąo lilUSI S l | lOZwIt^ZdC 

.C^J t ł l - ^ś^Ja^O V » 4MkVx Jj f lk , sc" 

Pan Ara6/« L*mckł 
posłem „Piasta" przy agrarjuszach czeskich 

Polme n t e i c ^ e trudnoid, nie Pręt*. » * 
Stanłwtsko prssy ciesklej wo 

bec tsfctnich wypadków w Pol
sce wyłwołać musi zdumienie nte 
tylko i nas, ate i p o « granłca-
mi Polnci. 

Prasa ta itała afo poprosłu 
kuźnią jporwomych wleSc! o Pol
sce, k t i re mogą ^yrydęsko kon
kurować t Jswttle tntypotełdem 
stanowish|ajn pracy prawicowej 
nietrtieflele!. 

SłedlskJem tej propagaady in 
typolsMel są nazewnątrz miasta 
pegimdczne, czeskie, a na wew-
nątre Piech — wmyitkłe nie
mal płśma c i e ^ e , * wyJąWem 
p raw iocJaJiaryssBiej, 

d y l e t a ł k prasy c z e * e i nrasł 
wlę9 opniesz «remienie, t e jakaś 
tajemnicza ręka kieruje sprytnie 
tą tfcep. 
_ Nielf órzy nart „przyjaciele" w 

" ' eh Jut zgóry zapowiadają 
aa*w«nBBa«aaB*a«aBjpa* 

Ciechlc] 
•aa»»"f> 

wyłąeiając kompltkacyj na terę' 
nłe Ligi Narodów, Irtdrych te 
kompHkacyj tiiedostriegła prasa 
francuska ( angielska. 

Ze strony polskiej dotychcias 
nie widać żadnego przeciwdzia
łania temu wyuzdaniu prasy cze
skiej, 

Powstaje pytanie, a j roW w 
Pradze nas«e poselstwo? Nar t -
z ie#. Lasocki nietylko nie zdoła! 
Wpłynąć na pisma czeskie, aby 
Informowały obiektywnie o Pol
sce, ale nawet nie zdążył poin
formować feądu polskiego o sta 
nowłikti oftejalnem Pragi wobec 
zmian, Jałcie zaszły w Polsce. 

Poseł hr. Lasocki okazał słe 
wiec nie przedstawicielem całej 
Potałd przy rządzie czeskim, ale 
posłem „Piasta" przy agrarju-
szach czeskich. 

łw<jii —- A Jeżeli Se ta sam s!e 
nte rozwląie? Co będ»l? 

Pytanie tafcte sad^no wcieraj 
p. Premierowi Bartlowi na konie 
rencjl prasowej. Pytanie •— zda
wałoby sie — ciysto akademia 
ckle, teoretyczne, skoro fakty ! 
utposobtetiła t rtch wynikłe mó
wią coś wręoz przeciwnego, 

Ale na teocetyeww pytattie p, 
Brerojer dał odpowiedź czysto 
konttytucytną i —»Jak sle te ter*! 
mómM — praworządną; 

— Natenczas — oświadczył 
szef Rządu — Sejm fcmteć b # » l e 
dalej, ,Niłrt go nie rmlyl 

Ślicznie dzicfałjemy! 
Pan prwnjer Bartel jest csłowle 

kiem k«łstytucyjfłFtn I prawo
rządnymi Pan Premjor zapewrela, 
śe niema ttły, któraby kftj uwol
niła od tego Sejmu, na wypadek, 
gdyby u c r t g n ą ł dalej wegero-
wse. Odryby t*rc*«t »po»mii« 
nauczkę otrzymaną, 

Szef I?ząd« me znajduje n« to 
rady, 

Nie chcemy s(« o to spierać z p. 
Btrtlem, tern bardziej, te dodał 
od siebie, l i przekonanie o roz
wiązania s!e Sejmu opiera na o-i 

pjn|*ch wyrażonych mu przez 
przediStawieteB wszystkich itton-
nlctw s*me<o Sejmu. Pan Barie! 
nie omieszka I teł nadmienić o na
cisku, jak! w tej mierze wywiera 
opinia publiczna kraju, 

A Jetel! tak, to Istotnie nłe M -
wadzi raz jeszcze głośno stwier
dzić, tt tak Jest, a nie Inaczej. 
OptnJa kraju żąda, aby Sejm w 
składzie dfistelszym wikt Jak naj 
rychlej, 

Co wl^e j? Jelell 8<rs!ekołwlek 
w środowiskach dbałych o roz-
rd j i posttP kraju wyraża sle nie 
zadowolenie, to tylko dlatego, i« 
zamachu stanu nie ukoronowano 
roapedzen-iem czctfodmyeh na 
szych ciał ustawodawczych, roz-
pą&tmlem na cztery wiatry, że 
pozwolono hu jeszcze robić Zgro
madzenie Narodowe, a potem sie 
samym rozwiązywać, zamiast je 
roiwląjsać, 

ją się cichttflco jakieś wątpliwości, 
to są one płonne. 

Nie! Sejm się rozwiąże. Nie 
orfmlełl ate na nic łmneo. Sejm sie 
rozwinę, bo rozwląiai się mus) 

2«dnvch strachów. W gńre ser 
ca. Sejm si<? rozwiązać — mus:!! 1 

Ambasador Chłapowski na urlopie 
lda]e sin, że nie wróci ]uł do Paryt i 

WARSZAWA, 26.5 
Ambasador polski w Paryżu, 

p. Chłapowski, który przybył 
do Warszawy, przyjęty był 
wczoraj przez premiera Bartla 
i kierownika M. S Z-, P- Zales
kiego, 

P. Chłapowski złożyć miał 
rządowi wyjaSnienia w związku 
z działalnością swą na gruncie 
paryskim w okresie walk war
szawskich. 

P , Chłapowski olrzymał urlop 
i udał sie do swego majątku w 
Poznańskiem. 

Sprawa dalszego piastowania 

przez p, Chłapowskiego stano
wiska ambasadora polskiego w 
Paryżu zostanie zadecydowana 
po Zgromadzeniu Narodowem, 

Niespodziewana wizyta 
w apartamentach 

ALEKSANDRA SKRZYŃSKIEGO 

Generał Sosnkowskl 
po operacji 

czule się lepiej 
Z Poznania telefonują: Stan 

zdrowia gen. Sosnkowskiego po 
gorszył się przejściowo. Zaszła 
konieczność dokonania operacji, 
która udała aie. Lekarze stwier
dzili niewątpliwą poprawę. 

Był 
do^yf 
skiem 

12-00 mi lo w Warszawie 
to pamiętny wieczór śre-
kfedy tłum na Kraków. 
Przedmieściu! wśród entu 

) 

ciujwś 
zyitów 

»rrnarjj pozostawioną przez woj
ska b, rządu. 
;, Go chwila tworzyły sl« kor
dony (wojsk, co chwila now^ za
tor ludzki uniemożliwiał posuwa 
nie s|e naprzód, co chwila pada-
•y nawe alarmujące wieści, do-
m w i pełne trwogi pytania. 

teratura psychiczna felu-
Humów na Krakowskiem 
eściu docBodziła do naj-

ego stopnia. 
Iniając słutbe dziennikar-

skh,jmimo wytężonego wysiłku, 
m* thogilśmy się zorientować w 
całości spienionych zdarzeń, 
Człfc rwał na prawo i na lewo, 

iskał i cofał sfę, pytał i o-
ywał informacje po aaj-

ejszej cfĘŚcl sprzeczne i prze 

ród takiego gorączkowego 
szjartłotania sle, pragnąc uzy-
sl4acj jakąś" konkretnlejszą boso-

** wpadlUoty obcesowo do 

apartamentów p. Aleksandra 
Skrzyńskiego, 

B. premier stał przy oknie i 
śledził pilnie kalejdoskop wyda
rzeń na Krakowskiem Przedmie 
ściu. 

Ulica huczała jak morze. 
Na zapytanie, jak minister uj

muje spieniony nurt wypadków, 
p. Skrzyński odpowiedział, że 
nic nie wie. 

A gdyśmy zapytali, czy ży
wił pod tym względem Jakie* 
przewidywania — b. premjer 
dłuższy czas milczał, poczem 
rzekł podniesionym głos.m: 

— *T!~ nip wiem! 
Spojrzeliśmy wówczas na ra

sową twarz p. Skrzyńskiego. 
Mimo zapadającego zmierzchu 
zauważyliśmy dokładnie zagad
kowy uśmiech w kątach warg 
i smutne, piękne oczy pogrążo
ne w Jakiejś melancholijnej za
dumie. 

A tymczasem fum rwał na
przód przez Krakdwakie Przed
mieście, tętent kobył końskich, 
mieszał sic z huraganem okrzy

ków. 
Spełniając nasze wyrażone ży 

Czenie, p. minister zaprosił nas 
fo dalszych- apartamentów. 
I Szliśmy przez ogromne, pała
cowe salony urnjebiowane w 
Stylu XVIII w. Ściany pokryte 
ciemno • ponsowym adamasz
kiem, ozdobione płótnami sta
rych mistrzów. Na tle zapada
jącego mroku błyskały intensy
wnym refleksem ramy obrazów 
i złocone poręcze foteli. 

— To nie moje — objaśniał p. 
minister — moje rzeczy znajdu
ją się w końcowych gabinetach, 
w których stale przebywa n, 

Dotarliśmy wrejzete do apar 
tamentów zajmowanych przez 
p. Skrzyńskiego. 

W gabinecie ministra przezna 
czonym do pracy panował spo
kój nlczem nie zamącony. Nie 
dochodziło tu najmniejsze echo 
wzburzonej ulicy, 

— Tu wypoczjywam i snuję 
[moje koncepcje |vnlnmatyezne 
— przy tych słdwach minister 
wskazał ręka na [przytulną ka
napkę, pokrytą rótnobarwnemi 
poduszeczkami. 

ZbiMamy sie dd bibliotecznej 
etaterki. Rsiątki pd największej 
części francuskie, w przepięk
nych zbytkownych oprawach. Z 
zazdrością patrzymy na rzadką 
edycje Racin'a. 

— Co p. premier czyta obec
nie?. 

—• Pracę autora niemieckiego 
Ludwika o Wilhelmie H-im. Zna
komita książka, świetnie i by
stro napisana. 

Z dalszej rozmowy dowiedzie
liśmy się, że minister przepada 
za Anatolem Franc'em, czyta 
sporo książek angielskich — a z 
polskich pisarzy ubóstwia prze-
dewszystkiem dzieła Stanisława 
Wyspiańskiego, którego nową 
edycję posiada w stylowej opra
wie. 

Przeszliśmy następnie do sy
pialni 

Nad skromnym łóżkiem wisi 
przepiękny krucyfiks, spuścizna 
po generale Skrzyneckim. Na 
ścianach obrazy naszych mi
strzów. Pośród nich zwraca 
szczególną uwagę oryginalna li
tografia Wyczółkowskiego, 
przedstawiająca dziedziniec zam 
ku wawelskiego — egzemplarz-
unikat poświęcony specjalnie p, 
Skrzyńskiemu. 

W końcu p. minister pokazał 
nam stos fotograftj ze swego po 
bytu w Ameryce — pterwstorzę 
dny dokument naszej^propagan-
dy dyplomatycznej. 

Na tle wydarzeń pędzących 
tabunem przez ulice Warszawy 
— pobyt w gościnnych apartar 
mentach p. Skrzyńskiego zacbo 
warny we wdzięcznej pamięci, 
jako wyjątkowa kartę ukojenia 
1 kulturalnej oazy. R. 

pnteftMto mpnfiiiu d# hMMfit 0-
bej lotnicy leklt tle do „rWąto" 
lu", tu 

przygotowany nocUg. 
W chwilę pA*n'e| w numerze 

•jawił i i t koreepondeat na*»«go 
plama. 

I i i . Caroiit po iMpowletrtnet 
podfółf wypocływa "» wannie, 
Icapt. PeHetter d'Olay — • lubo
ść'* wyciągi Uf w wytooflem 
łóżku. 

Wysłannik t u t t rmuł 
mówić bardzo glotna, 

c»hti howlem lońifcy •« c«#4ciowo 
oirłutzeal hukiem motom. 

— Wylectatem * Paryża o g. 
S rano • zaczyna npn>wladać bra 
wtrrowy kitrHk. W ciągu c*ł«J 
drogi miałem wyjątkowo złą p«-
g«lę. W c n i r przelotu priez 
Niemcy-datrarltem 

naHmrze 1 silne wiatry, 
— Jtki jeat cel podróży pana 

kapitana? 
— Czyste tportowy. Pragnę 

w y t a a ć moUfwoec' odAywtnit 
tukkii dłuttelt lotów w krótkam 
»to»«ikowo czatle. PozatMB 
chciałbym dowieść i p r awt^c ) 
motemt l aparatu, m łriftrytn od
bywam lot. 

— Jakie wraienłe araMa na 
panu Warsj-iwt? 

— Nto*e / nie wtirtateoi M 
zup tWi . Wyląpiowatam nkRńat 

po clemlni I o Iw1c'e wyruszę w 
iatoią i ro t f . 

— k i » « ł t wl^ te - d«<l*jłi 
po rfłwIH kapitan Pelletler d'0i-
ly ho W»n«»wi Jeat lednem 
i nieHcjnycai mtett 

których nki znam. 
~ Co pm k«#fta#i poWeeHsIefi 

może o wypadku por. Orlińskie. 
p>? 

Y Sąd m, śe muikU «po*»fi 
na pow»*rł« prteazkAdy, Aoro 
ztmiiłony był lądować. 

Aparat mu prólxwttt$m 
w pofłiłtdtiłałiik. Był precyzyjnie 
wyregulowany. Por. Oiiińłkiego 
tntmżam za pł«rw»»rtędn«fo lo
tnika. ) 

• Jaki Jeat daJfizy plan pi»dró-
ży patiów? 

— Z Wanmwy lecimy do * 
Mo$bwy, 

stamtąd zai w tzetota capach do 
Tokjo. 

Życzeniem „««ęś i !wej podło
ży" kończymy łnteretująeą rot- v. 
mowę, zwłaszcza, t e lotnicy f 
zaledwie mówłć mocą ae m i r ' 
czenla. 

Potnym wJWMnwt ttm k ^ « 
ków p»4«>iwwmł w twych apar^ 
tamentacłł 
ambatadpr trmmmM p. Latocha. 

Na proA« totttfców • p r i y j « « 
mlato charakter twpetote prywa-

- ; i * 

Kanaai z „uuzonanem trwa 

W A R S A W A , MS 
Ofoina sprawa „Gmohanu** 

(Głównego Urzędu żywnościo
wego), którą uważano lut za 
zlikwidowaną bez strat dla 
skarbu państwa, przyjęła obrót, 
będący 

prawdziwym skandalem. 
Specjalna komisja sejmowa, 

która swego czasu badała tę 
sprawę, poleciła oddać ją 

prokuratorowi. 
Jednakże ówczesny rząd p. 
Władysława Grabskiego olwiad 
c*W. i » Jest to alepotraebne, 
gdyż szkody zostały zabezpie
czone. 

Wśród dostawców „Guzoha-
nu" była także „Centrala handlo 
wa spółek I kółek rolniczych" t 

poiłem Kowalczukiem 
z klubu „Piasta" na czele. 

Centrala ta miała dostarczyć 
750 ton owsa, na -co pobrała 
57,750 zł. zaliczki. Dostawy' te j 
jednak nie wykonała, 

Na rachunek długu adwokaci 
„Centrali" wypłacili 
I ł tysięcy gotówką I dał! stary! 

automobil, 
a resztę pokryli wekslami t pod 
pisami b. ministra Szydłowskie
go, posła Kowalczuka 1 innych. 

Ody weksle te nie zortały wy 

kupione, zaprotestowano )e ( u-
zysJtano 

klauzuli; egzekucyjną 
n i nieruchomości obu pfełów l 
ich djety poselskie. 

Cgzekucja Jednakowoż zosta-
ła wstrzymana przez 

ministra Zdziocbowsklego 
pismem z 20 marca b. r. L. 770, 
D. B, 2& Min, Zdalecliowskl po
lecił fylko ściągać nadal pre« 
tettsje „OBaołianu" z djet posel
skich. Posłowi Szydłowskiemu 
ściągnięto d o t y c h s s a a - ^ j ł . , po 
słowi Kowalczukowi 370 ŚL — 

razem 743 zł. 
W ten sposób z winy b. mi

nistra Zdzfechowskiego skarb 
państwa na pokrycie pretensji 
swojej, wynoszącej t odsetkami 
przeszło 60 ttaięcy złotych, Idą 
gnąl zaledwie niecałych U ty. 
sięcy — poniósł więc 

stratę 48 tysięcy zL 
Sumę tę można było wydo

być przy bezwzglednem ściga
niu obu posłów, jako wystaw
ców I żyrantów weksli sławet
nej centrali. ; 

Należy przypuszczać, 'że obec 
ny rząd nie pozwoli sprawie tej 
przepaść i winnych pociągnie do 
odrowiedilalnoto. 

DMOWSKI TAKŻE 
wznosił sztandar sanacji morśf/tef 

Dziś ustali prawica 
kandydata 

na Prezydenta Rzeczypospolitej 
Wywiad 

wybitnym przedstawicielem obozu umiarkowanego 
Zainterpekrwaliśmy wczoraj Jed

nego z przedstawicieli obozu u. 
miarkowanego o połozenje. 
sie właśnie do mnie? 

— Dlaczego panowie zwracają 
się właśnie do mnie? 

«- Chodzi nam o 
cowca, stojącego 
gruncie państwowem. 

—• ?! Jak pan mote tak kwe
stie stawiać?) Prawica 
teresów państwowych 
U lewicy, której jest 

odbędą\ się na Jesieni, o Ile nie zaj
dą nieprzewidziane wydarzenia. 

— Jak (nam rozumieć te słowa? 
~ Przecie żyjemy w okresie fer 

mentów, wstrząśnien, rewolucji. 
Wiemy, gdzie sie ona zaczyna, nie 

optaJe prawi- wiemy nigdy .gdzie się kończy, 
wybitnie na | — A Zgromadzenie Narodowe? 

mnłejsMlS, pozycje ł » pozycji lub 
walkę hamowała. 

— A teraz czyni zastrzeżenia 
przeciwko rozwiązaniu Sejmu i Se 
na tu? 

— Myli sle pan. Prawica dwu
krotnie głosowała w Sejmie prze
ciwko wnioskom Wyzwolenia o 
rozwiązanie Sejmu; wiadomo 
wszaktą że były to wnioski demon 
stracyjne. obliczone na to. iz nie u-
zyskają większości. Zresztą i wte
dy przedstawiciele prawicy godzi
li się na, rozwiązanie Sejmu po do 
konaniu zmiany ordynacji wybor
czej. Zadaniem „czwórki", która 
była podstawa gabinetu Witosa, 
było: przeprowadzenie planu finan 
sowego, • zrównoważenie budtetu 
ooczem moglibyśmy uzyskać" po
życzkę zagraniczną, uchwalenie 
zmiany ordynacji wyborczej i roz
wiązanie Sejmu. Prawica przeto 
planowała wybory aa zimę, a tak 

Czy prawica weźmie 
dział? 

Niewątpliwie. 
— A kandydat? 
— Nie chciałbym pana wprowa

dzać w błąd, ale wskutek njeobee 
nolei Wielu przewódców decyzja 
żadna leszcze nie zapadła. Stanie 
się to zapewne około czwartku. 

— Czy panowie wysuwają Jakie 
hasła? 

— To zbyteczne. Mogłoby by4 
jedno iedyne hasło, ktńre zamyka 
wszystkie: p r a w o r z ą d n o ś ć . 
Zawiera się w niem również I po
pularną dziś „sanacja moralna". 
Chcę tu przypomnieć panu, i* w 
połowie lutego odbyło się bardzo 
znamienne zebranie rady naczelne) 
Związku Ludowo - Narodowego. 
na któretn o konieczności przeło
mu moralnego mówił Rotnatł 
Dmowski. Zresztą wcześniej Jesz
cze pisał o tern w kliku swych 
ostatnich broszurach. Chodziło o 
to, by p r a w o r z ą d n o ś ć Istot
nie zapanowała w na«em *y<rfn 
oaństwówem I prywatnem. Dodam 
leszcie; praworządaoić. oparta 
n a p r a w i e . 
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y o suknią I triy kapanina 
ENSACyJNf PROCES 

BBTTY BŁYTHB 
Panna h i 

Ca w Iwtecfc 
•ko „wołu*: 

.oset iJW hm 

Pan śamUjrNiw porwał piękni 
»k«orke d i 

ty Rlythe. n o m -
fUrnowym natwl-

, HollyWOOd" IM* 
»kar»vln Miedsicblorce filmową 
«o S«.mi j l4n . o •id.rkodowa. 

d tik*. ««nią kwotę, a 
uprawo Btlal rnrsądrlć trybunał 
loin!vn*kl' t ' f l przewodnictwem 
icj/ieiio |lo|rJdge'a. 

Jul picrwize pytunfe aedzlego 
rwgnlrwałojWencre. Sedtla za
pylał Ją Wwwłti o datę wrodf ani*. 

Panna he l ly trcpneła do u-
Cii.i sc.!/i«młl I1»*i4 pi»e*vtvch 
•wiosen a niedyskretny len czlo 
%-jck iiojykfcw.łf głośno do pro 
ir ' , tu .!.\tc-

>wodem| spora był koafjnm 
ollywood" dosta-

uknte, która, wedle 
mogła Ją skompro-
catym świecie. Nie 
IHuwollć I ©drwclto 

t 
** „Weno* i 
lt howlcta ! 
Jej iłów t~ 
mltować pa 
mogła na to 
fcostjum. 

Od tej eh' irtp teow, shj' z * 
|>rvsy aktoricl. 

< tryiwteoanfK Unin 
niewacznta w « » • 

Podczaa 
Wmriyia tle 
ty pajfc 4 

W y i k o e w ł pacheri nf# w!«k-
My, nU alarnko grochu. 

'Zrorpartona dlv» ,l>ototyti 
»tę Jednak do Miku, naratajRO 
prrediilcltlrtrce na ogromna atft> 
tv, albowiem opłacać mutlaJ ca-
łv peraonel aktnrakt. 

Wre w i l i rozgniewana. warm 
ła kontrakt I wyjechała eto lxm-
dvnu, umieszczając rownoczet-
nlo w dziennikach Bat, preentwa 
enlący |Mhllczno4ć pnteti „oiniu-
%tmn ł wyf-ytkiwacieni Samaut-
"sutteiii**, " 

— Nie zrywałam fon t ra t tn — 
woła dłva — wyjechałam tylko 
dp Pa ry t a , aby kupić trzy katfW-
tusze, I każdy prayuią, t t na n 
łntwlenłe takiego sprawunku ma 
stałam hvć przynajmniej tydzteo 
w tern mieście. 

SciL,w prsygnał paimfa Batfy 
racjo, a dumy przysłuchujące ale, 
rozprawie, przyjęły to oiwtad-
eserte entiajastyczneml brmw»-
mł. ~ •••-< -*' 

PmwoSrUeafif fcyfttmaftt po 
stanowił pogodzić oWo •tronys, 

Udało w ^ ł zapełno4cL 
TM chwilę misa Bet ty BlyDNe 

wzruszona p»dł« w objęciu przed 
rtęMoref. 

fti łonor t lmy, władk* muM-
I la w J»mt#»tynt« w y d » « poleca-
* r Błiwttda wacratkkn 4abta>-
k6w, oblegających Jtośfatti*-!*' 

V 
Lokomotywa - olbrzym 

Iw 

Kom garów, 
Be** będ«i» 
Mwywma 
wmmmmmmm 

p s s ^ w rai' 
jDamOItiOCy' 

KlKaraycwrycli 

Na •dtoefa irWWtey ttcWrfnle 
ko tes toe nosn!ary gte«rtryic»flrt 
lAomotywy, ktć«a wwWoćml*Ją 
się naWos«Wel w s r ^ n r t w t o . 

4iV/Ot MIŁOŚCI BRATNIEf 
w blafych salach szpitalnych 

MEMA^JUŹ TAM mPIŁSUDCZYKÓW<« 
NIEMA MRZĄDQWCÓWM 

Są tylko ludzie cierpiący 
» _ - . . RAKSZAWA, 2 6 J I O dwaj aąsiedił MB A naHep-
Swllaf w o s k w y JAokotowdtT\szysA tolegamŁ Dzls jzadowiee* 

kat.pełny, fłkoto 100 cJętko ran-1 Jut chodtt zdtćw i odwiedza cho
rego, którego noga w gips opra
wiona, ule pozwoB prędko i 
szyć ti« z sali sipitatnel 

wek pozoshBie tam jesicze .w, te-
atteala' pr»ez esas dhiisiy. 

\M% oboki tiebie owzeMadan-
Bein* szwottóerowle i no«naiciy-
rar, X PJŁ « rVagi I srwłdrwn prsy 
bocaay obok ułanowi 11 p,p, 37 
P.P, 5 0- teg. HIk« oodchorąły^l_ 
Jto«h eetatnlei rodsby; i jwajoml od 
twłedsaja MIOCZDW <— otoczeni 
przyjaznem! rwartairf — ale nadzą 
ale l maja waystko, eo w nw-
racł ioptóafirrch może być wozma-
lasnleni I pizrtemnośda. 

Natomiast laide odwiedziny, kał 
l e dobre alowo, podaranek ~ 
•iwtaszcza PI pierosy — czy drobna 
•sługa ger<l( cznte wyczekiwane I 
gorącą" wdaęczooAdą nagradzane 
n przez tycn nmycn. którzy rodzt-
ter w«Ja gdzłei w zapadłych ftkoM-
wch PolsU •— o letki kilometrów 
ed stoltcy, «' Małopolsce, m Kre-
weh, aa. Sianka, Cl czuja sie osa-

'Biotnleiil, a m chorzy ?taJa sle Jak 
małe dzieci, urlec nic dziwnego, t e 
fcałdy % ^ c i aO-łetntch rycerzf, 
tóy trochę d ibrać się do Jego snut 
kn — kaMy wzdycha przede-
iwstystMetn fo swojej dalekiej ma
ny-* * - , , 

* Mo, a rmsffołe, wzajemne rtosmi-
b tych, co % sobą niedawno sie bflł 
•~ -polityką"? 

Ledwie o^ywedł do przytomno-
m młodztutkl Pttsndczyk, któremu 
kuta noee s» eatkała, zaczął troskD 
* ^ wypytywać «t« czwwajjkCej 
»rzy nta sto (try, Jak tet BU"' tią 
tmmrjm Msfedntem łóika. 
* •— v, jemu nic nie będzie, — po-
•wiedziata łtostra — ma przeftrze-
looe ramie W te obojczyka. 
> — Naprawie będzie1 zdrowf 
r *• Będzie, napewro — pan <Ba» 
lej pofcty. f 

fc•— To dobfte, 
*- Czy to fana prgyjaclel?.—pyta 

©felwWtna fi stra. 
thmi Nie. Alu — siostro — fa po-
f»inm siostrzte myśmy do sicWc 
fłWfłtBua I' 

CTn 

2lAJ^0^^vflNHr' HI *v7* 
SI * > 
5i i !!fWtf I 

./^tr-f" " l i 

J M B H 
aa, • J T f r Ł a W a l a W l l 

w #^^IHMbP ^^^^^^T^ 
/ ^ ^ ^ ^ p r ^ 1 ' ] ^^ * i ^ i 

P 3 H B V T 

:w 

PALENIE DZIECI W PIECU 
Straszne ofiary w Chinach 

Rząd wmlczy z dzieciobójstwem 

łom? musuni oMion Iwtali ?» Ja» 
ro»imte, 

Na adi^dte «Malniy I w Irtwm-
ka >Mw»>łln»kie*o * charakteca-. 
•atyemnna Instramentera ,w, ffka. 

UtąA środkowych Chin wydał 
auruwe zartądzenla, mające na 
calu watka * rozpowazeclintonem 
wlrdd ubot i te) ItHtnotct dateclo 
Mlatwnm. CttlActyk ohtk-ia do
kładnie koriyacl. Jak te rimte 
mleć t dileol. I e, które narała-
Ją p> B * atrato, atara aiQ uau-
r ią t 

Syn tardsluf |R»f pożądany w 
rodzinie, antłell c<\rk«. 

I iyna rychło tmg-ti m!o€ Cłiłn 
« y k wyrękę, crtrka taa, <» i a nie 
'odznacza ale wodą, Jcat tylko l»« 
taitom, ' 

Joill w rndttnte ftulhu rodzą 
ale aaine eftrkl, nwałnją to M i ł y 
znak. ,W6wtzaa pałl ale nowo
rodka, celem odpędzenia „złych 
duchów". 

To aamo 'Ksjt/tą * cMoipcand, 
którzy okotują mało •!{ tywot-
nycłL lj 

Cątopafenfe przyponim* oflav-
ry. tkladana okratnym bó
stwom atnrotytnego W»«ił«ln» 

Na ohr«ęd taki rttem Mu cm-
t t rodrfoa I przy^clelA, 

to rozpalonego plecs w r a t t 
s!o l y » r w a , w W e k « " » • aKzeatr 

i-

nłcy ii'i< w->h i 
pleld aiiv / .uh 
J a t y In /yl< i l /n , 

I M . 11 
- . / y i 
K . t . 

, hat.i<||w4 

MARKA TWMNA 
W i e l k i h u m o r y s t o 

w t a i c l c l e l e m w y m i e n i a . 
W c a M e wteMrt <kotyn>y 

mWka zatkomtty hunwryi'ta a-
o w j k a ń s k l , Mark Hwkin, m^-
w»l aie nteptMrterole, t* aa wiele 
ptoniędsy wyd«Je na innl«t«**. 

Zapropwował więc Jtrfnenw z 
przyjaciół, aby kupi U 4o apolkl 
krowę ł nie dawali tle Okradać 
Bctawiarzom. 

Krowę wzirf cMop n t w y t y -
wkenle t oodsrtem^ prsynonl 
Twahiowl iwleta, do*onałe B * 
ko, 

Rae fWBja r wytywł«nłi ( r o 
wy ka-zał p t a « a m e r y k a n * ! od;-
syłać przy^clclowt 

Po miesiącu taklef ^ p ó H to-
pjrtal wrossete j»rsykci«l'dtacz©-
«o nie dostaje mleka, * oŁicl ra

to te a b n f T w » h Ł 1 f * ^ ^ , l 

—̂ Krowę knpflMany' 8o J?olo-
wy — 4o cleMe natoty przednia 
c«3*ć | ta dontae* *t« Jed^Mtla, 
moM M iyliia osęść i t« daje 
mleko, 

. P o ft*fara 1 » V f c i ^ i a * ®«J«Jwy M o o d e r w m w 
ke rocwtjgpav 

DOLARY 
g~§ m # | jfYf gą m mf f- ww m w 0t 
mm Wl ^ ^ w § m %»P m JF W wm m mm ł i r 

hnnknotftw 
Rząd Stanów Z ) w * i « « « ^ ^ 

rowwsta projekt A ^ e r t a I l w y ą 
który pr»n«łm»^ wyoofcmto » * 
M<!łiu obecnie kurtujących 4ofa»i 
rów t snntajplmla teh mmmte 
iratlrhzeml banknotamL 

Wodłuf obHctnA ekaperlt tfM* 
rtca tormatu tattootó^f przyrt»« 
JUC znaczne zaossaWzenle ^ i p h 
ru t fiwtjy drukamtktei. w Wirte o< 
kt4o i mnjonćnir rocmle. 

J«tn«rt»iw« kotefy połączone* 
* wydrukowantera wteiciej Woldl 
tmń,mMm «)tocą *<e o ł t a w U e , 
ze wzgfata «a toapTonzenie i^i 
dł-ifcirów po ctiym iwtede. 

AUtter I)uyyn lent iwwny, M 
znaczny Wi procent nie wróci • 
kwmMe <k> kas anwrykaAAłch 1 
lx.it/in tu mr w«i/j8ł.)iiy. 

r" 

'Sfif rozkopał 
by pożegnać ukochane 

zwłoki 
Farołkawk wte^M na*wWtaBi 

H«m RlcWer * * « i c Sato*urpi 
strnctl przed Htat* nMerfącaml 
matkę, do której byt tarttoo mm 
wiąsany. 

WIsdonwR o zgoirie m r t H Bo 
szła go w Wlkanaicle dni po po-
grzebie. Bawił bowiem w U r o i , 
ptasie zajmował posadę w o M c y . 

Hans Richter drogi C E M nte 
mógł się opanować I u t a i ć t a k 

W lnie widywał nlebowczke, 
rozmawiał % Jej oteałatB l Jak 
twlerdaą Jcso towarzysze — o 
riezem innem nie mówił, &k o 
ricszczęśdn, które go dotknęło, 

Wreszcie -wydalił d e ze s t a ł 
by w nłe-wUdomym kierunku. W 
dwa dni petem s r ró i cmentarny 
w Jero wrłtwce rodzfcmej n i r a ł 
przejmnjący, o b r ^ K i.«•«<•»> 

Ntd wykmmną c tnottllf ft«tB 
ną klęczał Rlcbfcez, pogrąłony w 
modłttwfc t w teacŁ iM/teko ftra-

*i«iw«eąr,— 
» ^ « a «»|ezto*«-

- I ^ 

IPSłksfęźyc riń gMwfe 

l iwwej w ftwopłe e*»zy skj _B-
o ^ r p o w f t a w * nr Bcnm* twyte-
A>wa«« fct«ae» cf»o«»i wanftu t y 

Wznort rf© « n a 1P*"" - ~ * w W s • « • 
ĵ̂ ^ogtomtnonEjii 

Daio Jesf*w tych Marych salach 
cierpiettTla i ono wszystkich godzi i 
iednoesy,- l^ęce i nogi w, opatrun
kach, plem przestrzetone. Hedaczy 
sko, kapral 36 p.p. t głową obanda 
iowaaą, ma gardło przestrzelone, 
mówić nie moie, piynarat z trudem 
się karmi — czuwają przy nim ko
ledzy t mksta. Dwa młodych ehto-
pacików — jeden ze szwadronu 
przybocznego — na zawsze zostali 
kalekami — nogę ta amputować 
musiano. 

Obchodząc szpital, spostrzegam, 
ze w jednej z sal je*t dsłwaie we
soło, cicho — ale wszyscy uśmiech 
rtęci To przyszła do „swoich' 
chłopców" siostra Wanda dzielna 
studentka medycyny, która s M e 
talikami zwoziła rannych t ancy i 
ir pierwszych chwilach niebezpie
czeństwa opatrywała ich 1 cznwała 
przy nich dniem 1 nocą. Błogosła
wiące uśmiechy chorych zbiegają 
sie na jej jasneg bk>ad głowce_ 

Jotka. 

Ćwierć mil/ona 
ton węgla 

eksportuje Polska droOa, 
morską 

!W e t a całego nbleglego mle 
siąca, przeładowano w Odan-
skn, Gdyni 1 Tczewie na statki 
morskie 259.059 ton polskiego 
węgla eksportowego. 

Kwiecień był rekordowym 
miesiącem w wywozie węgla 
polskiego dropcą morską. Dotych 
czasowe miesięczne normy eks
portu na Gdańsk nie przekra 
czaty ćwierci m'Uona too. 

NaJnc^BWa moda * totaje w 
pomysłowych i przemyanwch po
szukiwaniach przystrojehła g*swy 
kobiecej, której odjęła dłłWe wto-
sy t możilwoSć strojnych łryzas, 

OsfaWo gtdwke a la garconne 
amerykaiskie elegantki przystra
jają dużym pMksie*yc«H, * któ
rym — jak widzimy — jest ta bar 
dzo do twarzy, 

Rokowania finansowe w Paryżu 
dyr. Wojtkiewicza z grupa Dillona 

PARYŻ, 25. 5. P r z d r w a j ą c y transzy i zwa pożyczki dfflonow 
tu od kHkn dni delegat1 iwłtskiego mM. 
ministerstwa skarbu, pi iWojtK.e-f T> Dlflnn, T ^ r f przycyl do Eu 
wicz, prowadzi rokpwania z ropy, udaje sle M .wypctpzynek 
przedstawicielami kontfcrno Dii- na givijr%, 

l&W M SBttM« djuglej | m$sm* * 

NĘpląkniefsm kolejka linowa 

,tvri|LMiwt*• «§.*&#je:*:; 
rfi •w**/*. *?*» r # - • ̂ ' » c i # ^ * '̂̂  

"l*! l t l^ ', i- ''(A<p9lr*T. *••' • "-•"ii 
•"" v* •/ i •* ^ * ' ^ * -

'V*. I .•;'/-) * ^ a . ł V'-: *V<~,V- ^tt-4 
^ » » » " ^ ' '/i . . ^ f c t . *''- •"' ' 

W . * * , który rroŁicza sfo a 
Jej wy*jkc<*cł, ś c t e a tysjączne 
teiyjpasaieTÓ^«*toycł) podrf 

*ne} 1 ^ W t ^ r i f i & 5 > 

Polepszenie ftyfti 
funkciomrimzMw poUfĘI ^ 

jest ^ r q a | trosk* p. ministra modztatiowsktego 
!Weffl«ł«iS3«bw?y<**«*»a<H 

rnafci kwesdą tą zajrnnje ste spo 
ejalnle mta, Wc4zi2»»wsl4. 
ttóry seda^ sot te sprawo z kr»* 

P ^ J ^ twfełH p r s M r ^ J 1 

wziętych przez mte t s te^ two 
spraw wewnet rznych^pa fcdno 
z pte-wszych m i e ł ^ r wysnwa 
sle- kwestja polepszenia tayta fnn 
kck»arJaszÓT« nofiefl 

tycznego położenia pcaeownk 
ków poBcJ, uposaionycl iw 3B0i 

Człowiek o nogach Ęrfęlpłądzięb, 

* wroctawii! p i ł a * * * »erfo^*^WR»tr,1«WI )w> wfc t e i ^* fM** 
parol o racicach *^ą«WcŁ, a *6r» m rokadi ewto^ooa ł«» "*»££"rS!* 
§tw« ulelbMJiei «effcU l>rodz« m $Jewwd4|a^eiSyęer«,<»t9BitK I 4 9 
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administracyjne i 
jutr j t fmały lad. kamoi* 

wojewórtitwlw h 
m r p o d M ł d y m w io 

to nmitą po t ró j 
peclalnych obostt i 

susj! i nflst^pm* pN«4ł«rt*j 
edhtg umi f S£«en«no na n ^ j 

su, p n ^ i ^ W.P , pa sarn 
nhi się ^l« i t ym 

sm, o wydRlłMjowiml* etlwii 
ów tw«(io m t M f l n l g w Mc? 

csdy 

^dhsdi 

wie, 
s ni 

»odiiew#nr 
— r chwiit na 

Białegostoku wypowledrialy si<* 
}u^ (ta w ie lu niedzielnym, iwo-
lanym psmt Polską Paitję Sue ja 
lbtyt i ,r i i i , M|r wypowiedziały S!Ę 
|t«sK*.e s«rkge warstwy sj>o!e* 
c i rńs twa hiMosiockiacio. Wielki 
Jui pa io sjNSf *wiasK;ra. ie 

b l l l M | t s l i l t l r ń 

* wołani® ^j j roinadrenia Naio 
dowego ( . pnwolanta nowręio 
Preiyderfta (tjsecsypospohte). Po-
i f jeb ia wypowiedzenia się spo
łeczeństwa białostockiego ?a 
dośćuciyniift 

W S«tf pS3Si»c)?# 

aktej o flodi. 8~e| wfec2oi&m, 

c e i ł m osMatecfi i ł^ja pr*yjfi< i " 

uchwały i p(?pslani*<t« Wład? 

C e n l i s l n y c h . " 

( ) l\ Iih/rnwua, 

mMo d 
dnftt j u t w J M y m ^ im iM fe 

f u i t m y rfl^diłit* woluj m%a 
ńątmiim do l«p««8P Jubra. 

hy *p«Niiii swój n|)«wi#pfc, 
iprrestBli wsicholł iwsh psi 
Sjjo ! i/łniyll w c # N'raud 
1...1: - . • - . - - - ' 

q. 11 

t m J e n n e ros ia ł 

termy D i ibNr i«M Onu f r y , (i 

JósctiMt i Do 

Wetetyn. k t ó r y t h 

U s i k n d i f t i i i e t i i s h r(r,fsd«> 

wynlMft n« l!p aio|iS'j jy( h 

w 5uwam 
Dnia <U t> m. po poldDlnli i sąd 

o k i ^ y o w y w Suwstkisc| ł ogtosl l 

wy i ok w pr<*c«sir *J ł o s k o t t o n y t h 

t di t . lOc* ! K, K i& o . ym iy u-

dz is ł w konu i sm lyo . ( i $ j pa i t f l 

po lsk ie j . Ska<r»iii fOstaNi 

Ciol l ieh ń m i c U u c l i a w s H 1 54, 

k t a w i f t , na kft ie c i^?ki*syo wie, 

f-se-riia nu p r /ec i i ^ j lat ' I ; ' Chaun 

Jab łońsk i , lei ?7, krawiec, Jude i 

imi>t®>iiu dnia 2H ms jn 1*^6 i , ! K m - o p o h k i , SM I'*. k ' a w i e t , 

pi?f-)Ę(p O t a i m Kap łan, itii 2 1 , bjr toim 5o 

' ' o m i a r H H la! Ki, krawiec•-- każ-

łht fam Mor<i?t?łkif &«fmiiHafrtfa 

/>t! Pana PraSt^" łJotly Mimsfrth*' 

b\ oleesens.lwo mif l^ta Hielf*-

qos toku. tepie/edUawadł" pi t<?i 

i\Uf\ poilprssn** / r res /e i t i n , on 

i troską a liny! priy 

Do Ins ty tu i * ! i orgamnacyj spo
łecznych, aojacych na gruncie 

m kancelarja 
selsKNsi m. Bial^flostoku 

lapffl^enla lei Irrśih 
su 7 j ss i l em i w 

ora? moi l iwo ic ta 
wpmwad|enia lasadniczych 

szeregu uchwsi j u i 
isią w tfe] sprawie 
d i ia ły , koniecznem |est poe to , 

l i a inne, skupia
jące w słi|yeh szeregach pnede-

ifTl Sił 

Wyraziły iswoją op in ję t stano

wisko w tak don ios łych za-

gadnieni ich pańs twowych. 

przy n in ie j s rem 

mające j 

zostaj na 

zwoln iony 

być p rzedmio tem dy-

%klodłi]gc l io ld t im j i cm i r ; p r /e 

lanej k twi lo łn i f t i?a nns?^yo 

w stol icy, u.'na|e ?a ko i i i ec / j i e : 

i) uriBrmo«aalE t i i w , wa-
wodowanego osta tn ienn wy- c | g f , j g t > 

padkat i t i , wy i i i c in lK na d n x k c 

dy na ka(Ę wiĘ^ienia ita ptn> 

i mą la l 4 

/Wichal B o f i u u p W i k i , la l łH, 

i;Ujsar?, Jdn ?o< howiek i , f r y / j e i , 

Mo?es Ryb-ak, la! 2$, srąia, I pj 

jref I *»w('a, ki t 29, haot i lpwiec • 

y na katr; w l f i nen la ha p u p -

nocy r*« ^ J b j 

I Istnie Pfdf jwlc i f 

/ a i ł i , pf?y ni 

O (J^d«« ?, 

i, punrt 

»| Nr. 

fio*H> h do ^fpHafn ^ 

( t f iw^kim| f* SNi t rdfswir t dc%pl 

h<iiy(i i f?i j fp«" !* d ^ m u u^dsj- . r -tki f«da^f i ln is | { j c y p i ; y x ̂  F j ^ 

p y p ^ t n k sam*sb6htwt> pr(«£ ! k r y t y c m y %im% m n ! ^ ą l l i y . 

(illit!<»fl! i«tl!FI 

hsfuthsw*!!'." W ^ f 

rtlsksandei Buis i i ?ewski , 1.40, 

i t o ia r * , Sfsn ls law R a c i k d w s k i . 

lat 3 1 , stolsr?. rtleksand«i Msr 

< i n k i e w k t . la) V , s t o l a i i , /\n!o< 

ni ^ e l w l n d ^ r , lat M, ąntbmi, Ho 

insł^w Wroc ławsk i . !ai 4'>, t|at-

h a n •• ka#dy os kart; wii-,?i' ' ' i i* ' 

tta pr/f»ciftF| o nilesl(«( y /- /nhr / j . } ith( y ! ' • ' * ! 

me»m a res / l u prt»w(*nt yjn*igo 

R,«n^i«; n^ka r l onych i w o l n i g i i i j 

w dn iu po og i ' i& jFo iu w y t o k o 

W o asie u f l l o w ^ n i a w y i o k u 

!0? l c fa t slis ita "Sii I i stiav:/ri¥ Is 

i!H'itt i ptacj-, p i i j j j i ja w y p i o w a -

tlrstn pc tdsądny H na >qdaniR 

pie/<?sa trybursalsj /_ - f jdn <io 

W <hini ti kwiciti(a l*Wfi 

'Wi" SiP^/lliii. liifd^lpi / h " Si'"titiaty 

t.tf powinlii HlpIsklPUo |>S«f Pikud 

llfiego M ! / W!a*-(itirl i t i f l!ni iłu 

'-•u, /ii(M!m;i.,ily w Tiiia-stf, ftsu 'ii<* 

i.lfyi ' ^ j / i P"*ia!!f i!.i.-!alili-ci", pi/-y 

was ,S!t!r*j, ~,po|y*i /f> t;;ti.i!tl<*! yjny 

S-s <. h SlPlTiiftlyr ( f j .n*jnl l i l l l fhk lw j i i , 

Vt ł ' j i i , ^sH1tir*/k^i» iftiti/i" 

W shiiis l i kwi"tnh\ tVS 

Pu,! r* m „.%i{if(" -p'.^y«<?¥ 

i,»!«>t 01?fasnii»f!c/" ["Sima jnfi-i} ( 

i'i!!if 4f #fł /Oiilfslfl Jri!i!PiU«l>i1 i tiii'%' ,;„ 

t [ > n ł y a f ( ; y -~ t'«ał<li) l \h iS t r i s>wl i .> 
WlsłcKi^fNn fift|i ia nuiamowir/ , - ^ 

nHPsriffll-i w Biifrfyrmlokit. jsrfy si'.'i 

n-.!«!.,*f) j>o.i N= 90 

l'od NB ; i « Firma „SKiep i f -o / f f t 

- ;y - f i'ifll9 Iśiifoic/uk" Pi f«S i!i»l 

M u r %lw<> / t s ^ t a l o / l i k W i l k s W H I i p 

ri"i!f rrinfa (926 

1'dfi N? 4f. i ! I llllt!> |H/Bd%if-J'!«!"-t 

w lc / l ł -n ln wo lsko i p o l r l a odprc- * i ! - , j ; * " r - " . ' ' ' ; * * ; " » l.l«wBi,,y< h 

w iK ł / ł ł y ska^anycb i u m f w i » r » o '-„Kruka, uh. a P^iłUni-K-ka m I/? 

t i y t b . Wl .wn ir*!N* K I K I !"t.i,i« nj. /mĄifs/ks 

t.l t l i " . / !* . 

I 

ds> PfBiyaiaia R/ec?ypo-
spolite), pr^y?ns|qc mu pra
wo raz w idywan ia lib CJsta-
wodawczfch 1 prawo veta; 

b) prsei i m l a n i 01 dyna-

W <iiiiii 26 ma ja r, b.' o OJJ-

di;snie 19-ej w loka lu . S o k o l a " 

pr^y uitcy K i l i ńsk iego Mjr, 6 od-

ie w 
było się posiedzenie Kom i te tu 

relafiowecjG przysposobien ia w o j 

skowego na re jon 42 p. p iechoty . 

c) pmez n iezwłoczne T&t- u- . , . , 

W t a n l E s k o b e c n e j S«|- , ( « J ; n s t a n l y » ' » « ' f « . * w i e k u 

u l . & l on imsk ie | o o d <J|ii?szrfjo 

d) prtez naaanie stera- « a s u JeS[ c,10ry n a j s t r y ro7. 
kłęb pRjnDmDcnItlw KiątJo s{ !Ój n e r w o w y , w m^dnek u-
* I , k tóry bĘd^ia powo łany b leg l f l wys r f edU d o m u I do dn ia 

przez Prezydenta ; wc^ora js^eoo nie powróc i ł . Stros-

•5) pnez lelłłE roigraril" 

! ' xl Ni ' • ! ' ' ' ' > i ' ' - " ' f /fiHu-tiMji-it 

»a ,S(JI ;p,(!ai * • K!V M ,lt>w, j . i i n j ' i , » 

i shislyf ,-y 1 **;n f.-ii<;ł\ip-*wi,ifn Si4-

t!/ibsi iilaiy^fult. WyitlKi* Kol< isf$?k; 

Ns ii,? Wia^i ii leikii J fjf i 1.-Ki5^l,iwiksi 

ia(!in-*,/KHln w BłnłyiuMok u, puy uii-

( y <ihj! hp] |jo,l Ns \ I 

PSK! Na 4ij.S5 l inno pt/e.fhi^hsorst-

*n „,Spi/pdn? l.iwarO* i>U)wainyct; 

Mini, ha Mefui^itMn" Si<~-inha rmśs-

f*t/tsi> Srtsiiitatyc/fs powi.itu Biehkie-

iio, uiiies Polska NB (I #UHciaelka 

i*1hni hn Meiti i^hon, /i iml^srkala 

P.->d N« 46^4 t irma [>i ?e-dsif»tiiorni~ 

* M „.Si',l«p spożywcy - - Rywhra Rn-

dfyń-.ho" Siedziba niia-slcczko Miel 

iisk powtatu BfeKkipgu Wła-icu lelka 

fiywka Rod^yńska. ?amie%/kala tam^e 

funkcy j władcy pra

wodawcze] i wykonawcze j , 

z wyk luczen iem wszelk ich 

Ingerertcyj czynn ików par

lamentarnych do czynności 

w ładz wykonawerycb ; ; 

3) ulrwalrnlt Karalnego sta-
1118)18 jednos tk i i g rup społe

cznych i po l i t ycznych do Part 

s twa, w drodze be*względnej 

waJki z nadużyc iami , prywatą 

i ego i zmem p a r t y j n y m i kla

sowym, 

Pod wyżej p o d a n y m p ro jek tem 

uchwały n iewątp l iw ie 

kaidy pDlak UCŁCIWIE myślący. 
nie zaślepiony partyjnie, może j 

Tej treści, jak wy ie j , ru 
miel iśmy f*ać w numerze naj-
b l l ższym.D i ienn ika" lymczasem 
dowiadujemy się, ;e rr ta lej lono 

ns tej drodze pro 
5l czytelników „Dziennika" o 
pomoc w odszukaniu chorego. 
Wrrost średni, ubrany w popie
latą marynarkę, biaig kemizelkt;, 
czarne spodnie i granatowa ma- i Pod J* 4635. Firma prmd^\>\oi%\-
c i e l ó w k e * n : »^^'eP spo^y^c^y — Wfaiiystaw 

S p o w i c i " . Siftrfiiba* mtasteciko BIB-
iawie^a powiatu Bielskiego, pr;ed. 
mieście GrOiek Ks 1 WloScIciel Wła
dysław Siulowtci, ^amiet,;kiiiy lamie 

Branicktego w pobliżu n i . Su-
tms w tr i^sawiskach na łące. 
Po wydobyc iu , z błota Brantcki 
zrnarl. 

I'„1 J* 4) ,Ski«p cjfii-mSfi vi , 

- iss!f>iptfi"s!* p(1if)i?;śi!!y' h M1*^ 

• . i i I ' .s ' 1 i i n s n pr/t*,tix f$i!\o'%iwtt / >• te 

'« / mi^^.l^iE.^ t ciil.,*i.!łi<? n.i/A-S * i 

iu j i t i „SI'h"{J 'jSinnt"*! y|ny i rt j t i tcL 

II*)W jiiiiiit^itniiyr ii S/jnui 'sstranf 

•Utai' i£-Ss>! S/!'t!il Si!f8*s!--i, fiimirifr -,•-, 

* i i ^Uk i Po<M«!skif» f>i?y uh. y F 

k:- w» JS pod H*i 'M 

KeiP^ifiiwy ohfti^is/fia. t/ sio rątestni 

tiiisi(lirt*i*.f|o cJfialii i', ^(.hjsjni^ln ?o 

%trfia isaslppuj-^is fj rtidi 

W <Siti'J iO ! t # ' f i ; i ! | t<*M, ! • 

pud Nv 'J6 i ifJTisi r*f7*^t!?jb!OiM t-.; 

, l o w f l u ( \ l » ^ /^k' y f i f t nijryKi f -

' . ' y i i i f l i l l c w r u / e i . - l . ' i i \ W Ś « ! - ! < l T f i -

* BialyRsstcjkti" P,?(*rf:Tito!; budnaa 

maifyn i otJifWdia /**§a?a SUR^/MS 

Htalplok, uitcij Kolejowa Wt i2 -̂8 

[Jilai fakhsdowy Turwor/y-ii** ,*V'' \ 

^40000 i toty-h, pod/ieionych s?a m<l 

riltcyj po 40 iiotvch każda /m/<3( 

fttWdtjystws stanowtą. ftugus! f*. s* 

Roman Wi^c^orek. Ontoos W i c / - »« 

l,.(Sp<st Kuge! i T«v*fjfl Krugms-. ;s-

niie^/ksii w Białymstoku pif. -m 

Ir^eJ pr?y ulicy Kolejowej pn«i H? -

czwarty — tam/e potl -Ns i?.\ pt^ly 

pr?y uluy Fabrycznej pod Ns ( ' ' 

w/r i 

korespoddeotję w syią. 

W „D j ienn iku B ia łostock im" j mylka drukarska. Powinno być 
i dnia 25 maja w notatce z j w miejsefe p. d-ra Kryńskiego— 
„Kasy chorych" wkradła się o- ' p d-r Knapihski Bolesław. 

Pod >* 4636, Firma przedsiqijiwr?fS-

* H „Piwiarnia - Jan WydflerzecH1". 

Praedmtot wyszynk piwa Siedzibo' 

fasada Biafriwie^a powiatu Biftiskipgo. 

Wia^ciciei Jan Wyd;ier?ecki, larrtses? 

kniy tamr^. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku, )oko 

Rejestrowy, obwieszcza, l i d o rejestru 

Tow/riystwn po 

kówr iar*ądu. Weksle, plenfiJotci-ci* 

kontrakty, urnowy nabycia nierutre 

mo4ci i mne akty. również /ąn.a'*: 

zwrotu sum Towarzystwa Z !ns'yiucj 

kredytowych winny byś podpssysa-

pr?ez owoch zarządców, Cseki i u 

rhunków bietących podpfs«Je ja);-

i 7afi.a4c.iiW,, upowainiohy óo '".-. 

uc.hwet.tq /ar/ądii. Do odbioru / ir'-' 

d ó * pocztowych piemcdiy, przesyle 

i dokumentów wystarcza podpis tet 

neqo z członków iar?.ą^u pod iieu 

plem Towd//ysiwn Statut Spói* 

Akcyjnej zatwierdzany zestal pr;p 

bylg wtad/Ę najwyższą w Rosji w dn 

22 września 19SI roku i zare^estr 

%any w Wydziale spólsk akcyfny: 

Ministerstwa Przemyślu i Handlu 

Zmiany w sekretariacie p. Wojewody. 
Sekretai zp.Wojewodyp.Marks . zaś funkcje te powierzono p. 

kutek własnej prośby j Marji Górskiej z Wydziału Pre-
le służby państwowej, I zydialnego. 

ZŁ 

A N T W S E P T Y Ć Z N O -
K O S M E T Y C Z N Y 

ODEK DOMOWY 

Proc; inriwSi zalet usu*n nieprzy

jemny i B M t h ust, po floieniu ociysz-

«!a skórę, fiezbĘdny dla sportowców, 

podroży i t. ć. 

C |te aptekach i składach 

a pieesnych. 

Di AleKsander Durwicz 

/ ' ' r ^ l i e od 6o<)i i i— i I od «-». 

siEaslTWiiSiT~ 
Czy chcesz byC siinym 

cnergicinym? Civcesi 

aby inni ulegali Twej 

woii? Chcesz, wiadac 

wieśką tejemnkiąsiią? 

.Hypnoiyzml Suggestja 

Telepaija!" „Silą nas^a 

wewnątrz nas" Pod-

ręcintk słynnego hyp-

noty^era Szyilera-Szkoinika. Zawiera 98 

rozdziałów: Hlstorjo hypnotyzmu. Ja

kim powinien hyi hipnotyzer. Jakie 

winno być medjum. Magnetyczny roz

wój oczu, Rutosuggestja. %>tyw hypno-

tyzera na medjurn. Uśpienie iriedjum. 

Suggesljef pddezas snu. Suggestja na 

jawie. Obudror.e medjurn. Odgadywa

nie mySli. Zwycięstwo w miłości. Le

czenie wsjeikich nałogów. Do tego 

cenna premja darmo. Poktor $tarke 

„Spirytyzm". Treść: Świat niewidzialny 

„ Duchy. Mcdfa. Stoiiki wirujące. Matar-
4 < " jall^acja. Wszystko razers wysyłamy po 

otrzymaniu 7 złotych, za zaliczeniem 

8 zlofych. Warszawa. Redakcja „Świt" 

{Wiedzia tajemna) Piękna 25. 495 

MEw-icirk 
Zyc ie mode lek w mogazynsch m ó d i Pochód żywych p ięknośc i 

UlrzyLśE w wiglklm S-cIo akiawym ww,.snw,jm dramacie 
Słynne j wy twó rn i , U M I V E R 5 M L PICTURES" P. T. 

a n:; n ̂  t 

MODELKI Z DZIELNICY MILIARDERÓW 
S Ł O D K A 

Beny od 75 gr. począwszy | N D R P i A N K E R R Y 

W rolach 
głównych 

BOHATERZY 

OBRAZU 

» I Z I E W C Z E l 
UID1ELI" 

Spr^Bilaitl: 
rr-cepty na siys'*-

koitek buijOiS! 

-*ych i /u po-A')','" 

cyk .rii, o>~tii ii'y 

ia. smarów, p«s; 

d(i orsuwsa, k'e=i, «-

Stoleckiego, iaK 

atramentów z ud,'* • * 

iem w /ysku. M 

Baufe, Lód?, Otir; 

dowa -SS >• 

wgu^iorio pas-;po| 

m ameryhdńiki A 

wyd. pr^e; Sti.tri * 

^iwo Sokohkie f 

imię Riftks&nd 

Lmqo lam. we 

Plantef kq. cjrp 

pow. So^ofstó. =1 

i «. 

-c 

?-• o.™ Zł 

n» 

Dr.h. Racnelson 
, «fe»#hy •H i ryna t - t f t t t n ł 

Przyjmujl od geśz. 9—1 S d 4—7 
lll&rttft. t l . K EHhUtu. i , | 

M. K H N E B 
Chor. ifciiiłłickaEi* t ^ ^ r n c I moi:zopl£:{•<"* 

Łcosenle i fsrseAwinłlani* 
pramimmimml H«n^«H». 

Piryitn ori *—12 I 5—a w K«ił»l 04 *—S »• 
BiAŁYSTOK, w. Siwklewleis S7. t«l 5-95 

J. 
M i s a im ifwipii miyi l i 

I I 
n serie 

4 9 eikrzymiEli 

l i P.rcydzIełD u/ytwńrnl „RUjalros" 
. M . « Faryżu 

wed ług znakom i te j powieśc i s ł ynnego pisarza 

Juuusza MARY p. t. „f«A PSftISOH DU IMYSTERB'1 

My flse rHotnai* izenttmB 
Bgftłftti ałiijraiBie ttm lllaiu 

Beay mlijse diii 10 grouy 

Mii 
E 

Dzi 
kot 
kort 

Mlewyczerpar i^krynica wzruszeń wszelkich odcieni i motywów — w całej pełni swej kr'as^ G ó l 

GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY 
Jow^E *^a n Mozżuchin, Mikołaj Kolin, Helena Darły, Mikołaj Stry jenki 

50 

m 
u. 

nil 

na 

Kasa ad BOdz. 530 pp Stanse: 5,15 B.15 i 10.15 Ul, 

' m l rUcc wa i rr dosf»rate.nler( ric do-rs. — Z?. 5 - ? s m ^ s « w a ^ ! 'a - r cr-esyiks -- ZK *) ^ >•.} - /agran ior je 4-' 9 
tabel«rve&ne i zaoramczne k t" \" " S i * * m H l m c t r o w y " ~ « e ' " ^ i ć s i p ^ . y led łkc . m< t«tr icł» n» 4 s- nie 50 groszy, ^wycisjna M o w a ł^paUy , » d s k c - 20 gras?y, drobna is w/**- 15 gr. O i o ^ e i 

- J j L i . n ^ . „ 4 U h ° " U J e ° ^ i n o c - ^ r o i e - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, h issec ie uchwał ? j , . , , t">-3i. , ' o w BCjonsIneJ w;c /s tk te ka-nunlkaty inffytu 
f p ryw«m«cn J spoieciciy-.u » i t rant t* p ^ i l ł ^ a j j , oaraua. Układ 

KedeJtior I wydswcei A n t o o d Ł n b k ł t t w t r z . 

ŚŚHsfeSt^.Sfeifc-^ijsii 

K 

,i(,-.*a * * 8śs*v<' * t o ^ u , S? 
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